
Miziołków ciąg 
dalszy... :-D

Autorka: Nikola Chmiel, kl. 4b



Środa 01 IV, Celcjusza, Chinona
       
Mój ulubiony dzień.
Dzień prima aprilis,  razem z Piromanem postanowiliśmy
schować Fifie jego szczura.  Łatwo było wykraść Gutka
z pokoju, trudniej było go schować. Nie mieliśmy dla niego
kryjówki.  Dom Piromana  odpadał,  więc  schowaliśmy  go
w kosmetyczce Mamiszona. 
Nie  przewidzieliśmy,  że  Gutek  zje  ulubioną  szminkę
mamy. Kiedy Mamiszon otworzył kosmetyczkę, jej oczom
ukazał się malowany szczur. Dla nas to było zabawne, bo
nigdy nie widzieliśmy malowanego szczura.  W tajemnicy
przed Fifą nazwaliśmy go Lolita. Mamiszon wściekł się na
nas, natychmiast kazał oddać szczura. I tak skończyło się
robienie kawału. Mamiszon zły, a Fifa nawet nie wie, że
zabraliśmy Gutka.



Czwartek 02 IV, Franciszka, Marii

        Dostałem karę za zjedzoną szminkę, cały dzień
musiałem pilnować Potwora.  Nie było to łatwe, bo ona
wszędzie wejdzie, odwróciłem się na chwilę i nieszczęście
gotowe.  Potwór rozbił  ulubioną wazę Mamiszona,  którą
mama wyciągała na specjalne okazje. W dodatku to dziś
miała być na kolacji szefowa Papiszona, za którą nikt nie
przepada.  Mamiszon uważa,  że musi  się poświęcić  dla
kolejnego awansu taty. Aż strach pomyśleć, jaką dostanę
karę, gdy odkryje, że waza zniknęła. 



Piątek 03 IV, Jakuba, Pankracego 
   
Dziś są urodziny Mamiszona. 
Razem  z  Papiszonem  wybraliśmy  się  do  sklepu  po
prezent. Ani ja, ani tata nie wiedzieliśmy, co wybrać na
prezent.  Ja  myślałem  o  nowej  szmince,  a  Papiszon
o nowych butach, które niedawno zjadł Ogryzek. Zabawne
-  dwie  stracone  rzeczy  przez  szczury.  Nie  mogliśmy
wybrać, więc kupiliśmy obie rzeczy.
Mamiszon na pewno się ucieszy.

Koniec :-D


